Rozmawiamy. 


W okresie Targów Poznańskich uwagi 
całej Polski zwrócona jest na stolicę Wiel- 
kopolski. Nasz sprawozdawca zwiedzając 
Targi, nie chciał ominąć rozgłośni radiowej. 

Czy w Poznaniu siucha się radja? — 
pytam uprzejnego informatore, miłeg) 
blondyna, o typowo wielkopolskim wyglą- 
dzie, który przed chwilą drobiazgowo opi- 
sał mi drczę z terenu Targów do rozgłośni. 

— Czy zaś pan sandzi, że u nas w Po- 
znaniu ludzie sum gorsze niż w Warsza- 
wie?! Radja słuchamy wszyscy i wszyscy 
tędziemy mieli aparaty. 

— Brawo, to się nazywa odpowiedź. 
Skoro poeznańczyk bierze na mbit, to do- 
prowadzi do swg 

Dyrektor siem p. Okoniewski uit- 
twia nam rozmowę z kierownikami poszcze 
gólnych działów. Prof. Kazimierz Łukasie- 
wicz, kierownik muzyczny rozgłośni, mó- 
wi 3 swem stanowisku z zarałem. 

— Odkąd radio poznańskie przejęte zo- 
stało przez Polskie Radjo, rozwijamy się 


Gmach 2 -ej Ochrony-Przedszkola Ł. Chrz. 
T-wa Dobraczynności mieści się przy ul 
Żwirki 16, dawn. Karola, 


Do. 2- -ej: _Gchrony-Przedszkója AICZĘŚZCZAI 


Gry w koło, gry towarzyskie, z zabawa przy piask ownicach, zawsze przezi „dzieci bar- 
dzo rożądane, przy 2-ej Ochronie-Przedsz kolu Chrz- T-wa Dobroczynności. 


doskonale. Mamy obecnie dwa świetne Ze- 
spoty dęte, a trzeba panu wiedzieć, że dłu- 
goletnie doświadczenia przekonały: nas, że 
właśnie zespoły dęte są najbardziej radio- 
foniczne i nadają się do mikrofonu najle- 
piej. Prócz tego posiadamy stały zespół 
mandolinowy, ostatnio zaś zorganizowali- 
śmy chór revellersów i trio solowe. Po- 
zwalam sobie przypomnieć, że niedawno 
mieliśmy tu w Poznaniu konkurs wokalny, 
w którym wzięło udział 104 śpiewaków. 
Czterech laureatów wybrali sami radjosłu- 


chącze, nadsyłając przeszło 1.000 listów w 


rei sprawie. poed E 

Przyznać jednak muszę — dodaje 
prof. Lukasiewicz — że dobrych sił lokal- 
nych narazie nie mamy. mamy natomiast 


"wyśmienitą orkiestrę symfoniczną, oraz 
znakomitego klarnecistę p. Madeja. Trans- 


initujemy. na wszyskie dozgłośnie Polski 


sześć koncertów miesięcznie. 


Dr. Zenon. Kosidowski mówi a zagałdnie. 
uu rrogramowent. 

— Szukamy trochę humoru w naszych 
audycyach wiosennych i letnich. Niech mi 


Fan wierzy, że w Poznaniu jest, to szcize-, 


gólnie trudne. Peznaniak jest z natury po- 
ważny. Należy otworzyć więc prawdziwą 
freblówikę. humort. Staramy się w miarę 
możności. Brak nam jednak 'w Poznaniu do 
brych humorystów.. | 

— Drugiem zagadnieniem programowem, 
wiecznie aktualnem na naszym terenie, jest 


pepułaryzacja Wieikopol Iski. Niestety, Wici. 


kopolskę i Wielkopolan mało znają w in- 
nych dzielnicach. Staramy! się więc w' pro- 


gramach naszych uwzględnić motywy Te- 
gionalne. Niedługo będziemy. mieli interc-- 


sującą transmisję z Reglinek, wsi podpp- 
zmańskiej. Reglinki są jedynelm miejscem w 
Polsce, gdzie podozas mszy Św. po dzień 
03 wieśniacy śpiewają. 'w autentycz 
nyn staropolskim. języku... Bəgurodzicę. 


Fakt ten historycznie niezmiernie ciekawy ` 
Ro z pewnością interesuiący dla rad. 


osłuchaczy... 
— Jako stałą audycję wesołą Poznania, 


0 charakterze regionalnym, transmitować. 
będziemy na wszystkie rozgłośnie polskie 


co knuga. sobotę każdego miesiąca, PoczĄąw 


szy od czerwca, „Wielkopolskę sy prze-. 
kroju, NE: NOZE 


Nena ai stara się.  nietólko rozwijać Idzieci fizycznie e, 


„około 150 „dzieci. + lecz. dodaje į i: ćwiczenia spostrzegawczaści T szybkiego. orien 


De dzieci otrzymują. obiadek o 


„ towania: się. 


W. salach Rady, Miejskiej m 
- jewięza i p. wojewody łódzkięgo Hauke- Nowaka. 
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„Łodzi . odbył się walny. jard bize dsawicieli B- B. W. Rz udzialem p premjera Janusza Jędrze” 
Zjazd, jak widzimy” na powyższem zdjęciu, był | 2. reprezentowany, 


a e p w 
Wizje przyszłości. 
Uczeni amerykańscy dają dowód żywej 
imaginacii w obecnej lchwili. Jeden z nich, 
«r. Vesto Slipper, dyrektor obserwatorium 
astronomicznego w stanie Arizona, przed- 
stawił w gronie członków, amerykańskiego 
Towarzystwa Filozoficznego, jak wygląda 
nasza planeta z Marsa. 


Opierając się na spostrzeżeniacH, zdo- 
bytych w swoich obserwacjach  astron)- 
imicznych, uważa on, że Marsjanie widzą 
ziemię !ako niebieskawą planetę, mogąc 
odróżnić biel obu biegunów, północnego 
i południcwego, oceany, pustynie i czerń 
lisów. Ziemia przedstawia się im jak) bar 
dziei błyszcząca i większa, niż nam wy- 
daje się Mars, ak również bardziej niebie- 
ska, niż Wenus. Jej „czapy* polarne są 
dla nich bardziej widoczne, niż dla nas te, 
które obserwujemy na Marsie. 


Oceany i wielkie lasy mają być dl: 
Marsan zupełnie czarne i widoczne tylko 
przez dziury w atmosferze, pełnej chmur. 
Pustynie Arabji.i (Sahary byłyby. w jednej 
trzeciej błyszczące i w. dwóch trzecich 
zamglone, a wegetacja ziemska zależnie od 
pór roku przedstawiałaby ię podobnie, 
jak ciemne przestrzenie Marsa. 


Najbardziej typowym rysem ziemi mają 
być chmury, które glob masz otaczają. Pa- 
zaiem dla Marsian ma być rzeczą niemo- 
jiwa stwierdzić, czy planeta naszą jest za 
mieszkała przez. istoty, żywe. Powinna być 

dla nich tak samo instrygująca, jak dla' nas 
Mars, choć jest znacznie trudniejszą do 
cbserwac,i, niż dla nas; ich planeta, albo- 
wiem nasycenie atmosfery ziemskiej chmu 
rami jest większe, niż atmosiery Marsa. 
Podczas gdy chtuury. ziemskie rozciągają 
"się na wysskość 7 do 8 tysięcy metrów, 
Glnrury Marsa są bardziej wozrzedzone, 
dochodząc na wysokość 22.000 metrów. 


Skądinąd amerykański badadz Tomasz 
Midgley zastanawia się nad tem, jak przed 
stawiać się będzie życie ludzkią za sto lat, 
ti zn. w roku 2035 i dochodzi do następu- 
iących fantastycznych wniosków: 


Podróże międzyplanetarne staną się fa- 


iktem dokonanym dzięki odkryciu substan- 
cii; która uwolni, (materię ad grawitacji ziem 
skies Wprowadzenie tlenu na planetę We- 
nus i wody na Marsa uczyni te dwie pla- 
nety soda do kamieszkania dla czło- 


wieka. 
Człowiek będzia miał absolu nna kontro- 


lẹ swego. wieku, tak, że potrafi „zatrzy- 


maé“ swoje życie w każdym moirencie, w 
kiórym będzie mu to dogadzało. Nastąpi 
zlikwidowanie niestrawności dzięki zasto- 
sowaniu hormonów, które odkryto już w 
żółądku węża boa, | | 

- Jednym z dalszych cudów: -będzie od- 
krycie a która pozwoli ną zwięk- 
szenie wzrostu i rozmiarów! istot żyią- 
cych. Kury beda tak dmże, jak dzisiejsze 
winie i w odpowiednim stosunku powięk- 


sza SE inne zwierzęta, tak; że ; krowy sta- 


ną się prawdziwymi mastodontami, 


Fragment krypty św. Leóndrda: na Wawelu, jw której złożony został ' w srebrnej 
trumnie Wódz Narodu ś. p. Marszałek. Józef Piłsudski. i 


które marzeń“ pozwoli człowiekowi dobierać so 
trzeba będzie doić ha drabinach, chyba że bie odpowiednie sny. 
człowiek zdecyduje się również uróść na Wedi =p. Tomasz Mi dęleya pae 
zlbrzyma. 
czym problemem życia ludzkiego za sto 

Wizyty oficjalne i towarzyskie ograni- lat będzie zapełnienie czasu i wyszukanie 
czone zostaną do minimum, gdyż dokona-  c«dpowiednich rozrywek, ponieważ ten 
nie ich, nie ruszając się z mieisca, umożli- przyszły człowiek pracować będzie najwy 
wi telewizją. IPozatem ‘wynalazek „pigułki żej dwie godziny dziennie. 


CZT! 


Niemcy ku czci $. p. Fierwszego Marszalka Polski Jóżefd Piłsudskiego.. "Nabóżeń: 
stwo żałobne jw Berlinie. Na pierwszym planie kancienz Rzeszy Adolf Hitler ucze- 
stniczący iw modłach żałobnych odprawionych: ża. spokój duszy, Wodza \Naroda Pol- 

| ka | z skiego. 2 a i s t` ! a> SZA T | | 


„Droga leśna“ -- obraz )pendzła art. mal. Tadeusza Spru- 
siaka na wystawie prac Zawodowego Związku Artystów 
Plastyków w Ładzi w IPS-ie — park Sienkiewicza. 


Najnowszego* typu PE KEG: — - łódź Boć woda” o 
tonnażu 1800 tomm. ` OE 


= 
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„ŚSwiątelk — obkaę pendzia art. mal. . Karcla Endego nawy- 
stawie prac Zw. Zaw. Artystów: Plastyków Íw IPS-ie 'w Ło- 
dzi dw parku Sienkiewicza. | 


„Wi Pradze czeskiej dbyła się prapremiera baletu K. Szymanów. 


skiego „Harnasie, w reżyserii J. Munelingra. Na zdjęciu, ba-. 
letmistnz opery praskiej Drozdow w kostjumie ido ,,Harnasie.- 
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Fragment ostatniej defilady przed Wodzem. Wszyscy generałowie Armji Polskiej prze 
chodzą przed trumną, Jkryjącą w sobie Ś. p- IMarszalłka Józefa Piłsudskiego, a spo- 
| czywajjącą na lawecie armatniej na polu Mokotowskiem. 


Srebrna trumna z doczesnemi szczątkami Ś. p. ligłka Józefa Piłsud- CENNE E Bared À : 


| RE : ; E ; skiego, spoczywająca na barkach generałów, wkrsz żałobnym kondu- 5 | | DEE AE 33 2. 
li | łada ostatni h ) | arodu ś.p. Pierwszemu f KAB , 
Stolica Polski składa ostatni hołd Woczówi Naro oki ktem do katedry na Wawelu.: Wokól its oficerski, . SE 


Marszałkowi Polski Józefowi Piłsudskiemu, odprowadząjąc Zmarłego Wo | : 
dza w głębokiej żalobię z Belwederu do katedry św, Jana. Na zdjęciu wi- RZE | | | | 
dzimy kondukt żałobny, przechodzący ulicami Warszawy. Nw lawecie | RZ | | m. | 

trumna ze zmarłym Wodzem Narodu. 


atat ek 493 mehi: 


Na oibrzymich rozmiarów Apolu Mokotowskiem cdbyła się ostatnia defil.ida wo'skowa 

wszystkich rodzajów "brJńi" przed zmarłym Wodzem. iArinja oddała hołd $. p. Mar- 

szałkowi Piłsudskiemu. Na czele: armii generał  Orlicz-Dreszer prowadzi defiladę 
WADE = przed Wodzem. 


| s" 3 o Hołd: sztandarów wojskowych. Przed trumną Marszałka Józefa Piłsudskiego defiluia_ 
włościańskie I  zystościach ż lobnych w "Warszawie, - delegacje oddziałów wojskowych ze sztandarami pułkowemmi.' | je 


Delegacja młodzieży 


W czasie burzy. 


Burzę moina wytłumaczyć meteorolo- 
gicznie jako wtargnięcie zimnej masy p9- 
wietrza d3 masy powietrza ogrzanego. Po- 
wietrze nagrzane i wilgotne podnosi się i 
oziębia, wydzielając przy tem z siebie ca- 
łą zawartość pawy wodnej. Podczas gwai- 
iownie prącego w górę prądu powietrza, 
rozpryskują się male początkowo krople 
ceszczu na krople różnej wieskości i zde” 
rzając się spadarą na ziemię. Przy zderza- 
niu się kropel małych z dużemi powstają 
iadunki elektryczne, czyli prąd elektrycz: 
ny w, troposierze. 

Powierzchnia ziemi nabiera laduriku də 
datniego w stosunku d)» unoszących się w 
powietrzu kropel o ładunkach ujemnycau. 
Gdy w danein niiejscu natężenie pola wzro 
śnie do wartości krytycznej 3 milionów vol 
tów na metr, wówczas następują samoczyn 
ne Iwyładowania się energii clektrycznej. 
Powietrze onizuie się silnie i następuje 
zjawiska oświecenia (błyskawica). Elek- 
Uyczność drga wzdłuż drogi błyskawicy 
w formie oscylacyj, . przebiegając drogę 
tam i spowrotem, jaki w, antenie stacji na- 
dawczej, lub występuje impuls prądu w 
określonym kierunku, który szybko wzraż 
sta, a następnie 'woln» maleje. 


Natężenie prądu pioruna wynosi okoln 


20.000 amperów, a czas lego trwania 0,001 
„do 0,01 sekundy, przez co oddziaływanie 
test bą duże. Nie będziemy zastanawiać sie, 
cossię stanie, gdy piorun uderzy w antenę, 
ale raczej należy rozważyć jaki może mieć 
wpływ, gdy uderzy wpobliżu anteny. W 
takim wypadku działanie pioruna będzie 
odpowiadać oddziaływaniu anteny stacji na 
dawczej o kolosadnei enengji, czyli, że na 
pięcia indukowane 'w antenie odbiorczej 
będą przewyższać napięcia pochədzące od 
najsilniejszych stacy: nadawczych. Załączo 
ny odbiornik, bez zabezpieczenia anteny 


a J, IMikotska W kostiumie do 
»Harnasi“ = Szymanowskiego. Aa 


Księga pamiątkowa P, W. K. wykonana w dziale introligator- 
stwa w Państwowej Szkole Przemysłowej Żeńskiej. Rysunek 
w szkole tej prowadzi prof. Franciszek Walczowski. Ekspo- 


naty, na wystawie prac uczeni? 


tej uczelni przy ful. Narutowi- 


cza T7. 


narażony jest na straszne skutki burzy. 
Prąd indukowany przez piorun nie prześ- 
dzie przez cewki odbiornika, lecz! popłynie 
wprost dę ziemi, niszcząc po idradze prze- 
wody i lampy. W antenach odbiorczych 
natężenie prądu indukowanego przez pio- 
run wynosi 20—30 amperów, przez co mo 


że nastąpić zapalenie matenjałów tatwopal- 


Album dia Pa ana a Prezydenta Replitej. od szik ół łódzkichi,- O Jónan. W4 diale introliga- my 


go przy odbiorniku. 


nych, znajdujących się wpobliżu, a ponad- 
to porażenie qadjosłuchacza (manipulujące- 
Zabezpieczenia przed 
grożącem _niebezpieczeństwem stanowią 
różne odmiany odgromników antenowych, 
byle byłyby jone prawidłowo wykonane i 
założone. Przewód uziemiarący powinien 


być krótki i stanowić linię prostą (bez zà- 


+ 


 torstwa w Państwowej Szkole Przemysło, wej Żeńskiej. 


=. Bom 
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lamań). Najlepiej podczas burzy odłączyć 
cd radjoaparatu antenę i uziemienie. 

Dobra antena zewnętrzna pomaga syste 
matycznemu rozładowaniu napięć atmo- 
sferycznych, zanim zdążą one stać się nie- 
kezpiecznemi. Błędnem, natomiast jest mnie 
manie, że antena zewnętrzną może spowo- 
dowiać ściąganie pionunów. 

Poza wymienionemi zaburzeniami, silne 
pnzeszkoady wi odbiorze radjowym stanowią 
burze unagnetyczne, których występowa- 
nie jest Ściśle związane z powstawaniem 
plam słonecznych. 

Jak wynika z powyższych: korvani za 


burzenia atmosferyczne jrozchodzą się w. 


podobny sposób, jak fale stacyj nadaw-. 


czych. w przestrzeni. Dlatego wciskają się- 


one przez anteny do naszych odbiorników, 
ponieważ częstotliwości ich zawarte w 'do- 


syć szerokich granicach obejmują i zakres 


fa! radjofonicznych. Zaburzenia atmosfery- 


PP. inż. Waleria z .Cechonowskich i Wia- 
dysłajw Wagnerowie święcili w dn. 21 mą 
ja. rb. złote gody małżeńskie. ; 


czne objawiają się w głośnikach pod po- 
stacią wrzenia, szmerów i itrzasków. Mo- 
gą one występować z taką siłą, że ząjgłu- 
szą nawet odbiór siinej stacji fokainej. W 


zimie zaburzenia atmosferyczne są znacz” 
nie słabsze i dlatego stacje rad'ofoniczne, 
których nie mogliśmy zupełnie słuchać w 
ciągu miesięcy letnich, odbieramy czysto 


| Książe Michat, rumuński następca in onu na 


ćwiczeniach P. We 


"nie reakcja (sprzężenia zwroinego). 


i głośno w. okresie zirmowytn. Z tego po- 
wodu w okresie miesięcy letnich Isiłą rze- 
czy musimy izadzwolić się odbiorem tylko 
silnych stacyj, choćby nasze odbiorniki po 

siedały b. duży zasięg i selektywność (np. 
-limpowe superheterodyny). Stacje słabe 
zawsze będą  zagłuszane wyładowaniami 
atmosferycznemi w «ciągu lata. Dlatego 
właśnie w ostatnich czasach radiostacje ‘na 
dawcze powiększają swą moe do kilkudzie- 
sięciu, a nawet do kilkuset kilowatów W 
antenie. Wiadomo bowiem, że przy dużej 
sile odbioru, zaburzenia atmosferyczne nie 
są tak dotkliwe, a nawet mogą być zmniej 
szone w znacznym stopniu przez osłabie- 
Obec- 
ny poziom wiedzy  radiotechnicznej nie 
przewiduje prędko /skutecznego i taniego 
filtru, który usunąłby przeszkody w odbio 
rze, wywołane zaburzeniami atmosferycz- 


nemi. Ho 2; 


Portret dyr. St. Śliwińskiego, luty 'w bron 
ZE przez prof. Franciszka Sllugockiego, na 
ystawie Zw. Artystów Plastyków w 
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| Fra ragmenty z tegorocznego Tygodnia Propagandowego LOPP. w , Łodzi. Od oa la diużynia. pracowników dnoczoych 
TE 3.282 Laow „Włówienijozych Scheiblera i 


Grohmana W: Łodzi, na prama przędstawicielś LOPP. MRES 


Marsz. ski honorowym obywatelem m. Łod; 
i = Marsz. Piłsudski honorowym obywatelem m. Łodzi. 
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